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1. Środ. 


Trotyma M. 
n | 


Od Wydawnictwa, 


Przy zbliżającym się kwartale, u- 
praszuwny Szanownych Czytelników «6 
wczesne odnowienie przedpłaty. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, 27. września 1890. 

Dotychczasowy marszałek krajowy hr 
Jan Tarnowski złożył już laskę mars/ał 
kowską; nowo mianowany ks. Eustachy 
Sanguszko, kry obecnie bawi w Wiedniu. 
w tych dniaci przybędzie do Lwowa i o 
bejmie urzędowanie. Sytuacya, jaką zastanie, 
będzie bardzo poważną, jeżeli się sprawdzą 
pogłoski, które dosziy już do Wiecnia, że! 
wszyscy członkowie Wydziału krajowego. 
postanowili złożyć mandaty i poddać sę| 
nowym wyborom. | 

Według dzienników lwowskich Wy | 
dział krajowy uchwalił wnieść do Sejmu 
w sprawie powiększenia liczby posłów 7 
miast — przedłażcnie, w którem przemaw a 
za tem, aby Scjm przyznał wirylne głosy 
prezesowi akademii umiejętności i rekto- 
rowi politechn ki lwowskiei, a nadto po: 
większył o jednego liczbę posłów miasta 
Krakowa, a o dwóch, liczbę posłów miasta 
Lwowa. 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, 
który — jak wiadomo — już złożył mandat 
poselski do Se mu krajowego, miał złożyć 
również mandat do Rady państwa. 

Sensacyjną wiadomość przyniosły dzien- 
niki wiedeńskie o dymisyi szeta sekcyjnego 
w ministerstwie skarbu p. Hąbdank - Han- 
kiewicza, którego przed 11 laty powołał 
był z Krakowa do ministerstwa p. Duna 
jewski. Niektóre dzienniki piszą nawet, że 
p. Hankiewicz został nagle spensyonowany. 


O memoryale, który dr. Riegier miał' 
wręczyć hr. Taafíemu jako ultimatum, nie 


ma dotychczas żadnych bliższych wiade-| w którem wspomina z zadowoleniem o 
mości. Do kroku tego mieli dra Riegiera | zwidzeniu miejsc historycznych „drogich 
nakłonić jego zięć prof. Braff i córka p.| narodowi rosyjskiemu i religii prawosła 
Czerwinka. Połozenie staroczeskich posłów, | wnej” i wyraza nadzieję, że gubernator ziści 
ktorzy obstają przy ugodzie, staje się z | pełożone w nim zaufanie, podnosząc nale- 
każdą chwilą truduiejszem, gdyż właśni ich | zycie ducha ruskiego i prawosławie w pro- 


nacisk, aby albo złożyli mandaty, albo gło: 
sowali przeciw ugodzie. Na dzień św. Wa- 
cława 28. bm. przygotowuje się, jak donosi 


staroczeskim. Siostrzeniec dra Riegera, sta- 
roczeski poseł Maszek, otrzymał od swoich 
wyborców stanowcze votum nieufności 
wezwanie, aby złożył mandat. 

Ugoda czesko niemiecka nie przestaje 
także być przedmiotem dyskusyi czeskich 
i niemieckich dzienników. Politik w osta- 
tnim artykule wstępnym zauwaza, że wie- 
deńskie punktacye nie wiążą wcale czeskie- 
go sejmu, ponieważ uchwały wiedeńskiej 
konterencyi jako zebrania, wprawdzie po- 
waznego ale zawsze prywatnego, nie mogą 
mieć znaczenia rozkazu dla takiego ciała, 
jak sejm czeski W dalszym ciągu tego arty- 
kułu pisze Politik: „Od tej chwili nie może 
juz więcej ulegać wątpliwości, że Niem. 
com nie rozchodzi się wcale o stworzenie 
pokoju narodowego w Czechach. Ich kie- 
jujący organ (N. fr. Fresse) przyznaje z 
całym cynizmem, że jedynym ich celera 
w czasie akcy: ugodowej był i jest powrót 
do władzy za pomocą ugody — jeśli to 
się uda — lub przez obalenie ugody, gdyby 
droga ugodowa była za długą. Powrót ten 
do władzy musi zaś nastąpić przed wybo- 
rami do Rady państwa, aby te wybory 
odbyły się pod naciskiem stronnictwa. Dla 
tego taki pospicch w sprawie ugodowej!* 

Wiener Ztg. ogłasza nominacyę wice- 
prezydenta dyrekcyi skarbowej w Pradze, 
bar. Cherteka na zastępcę generalnego dy- 
rektora prywatnych majątków rodziny ce- 
sarskiej. 


Post wymienia generała Leszczyńskie 
go jako kandydata do objęcia teki mini- 
stra wojny po ustępującym generale Verdy 
du Vernois. 


Kıjew. Słowo donosi pod dniem 23. bm., 


że kijowski dobroczynny komitet słowiań- | 
ski wysłał w tych dniach ośm wagonów | 
|zboża dla „głodnych Galicyan*. 


wiście rozczulająca to dobroczynność, cho 
ciaż cokolwiek spóźniona! 


Car wystosował do generał-guberna | 
tora kijowskiego Ignatiewa, z powodu po-| 
'bytu swego na Wołyniu, pismo odręczne, | 


|wyborcy wywierają na nich coraz większy | wincyi wołyńskiej. 


Ciekawą rewelacyę, zawiera dziennik 
France, który, jak s'ę zdaje na podstawie 


| W. Alg. Ztg., wielka demonstracya wSzy- | aufentycznych wiadomości, potwierdza do- 
|stkich czeskich wyborców przeciw posłom 


niesienie, podane swego czasu w Matin, 
ze kiedy Spuller był ministrem spraw za 
granicznych, Rosya proponowała Francyi 
zawarcie pisemuego traktatu przymierza. 
Freace zapewnia, że wiadomość ta jest 
prawdziwą. Spuller jednakże odrzucił pro 
pozycyę, ponieważ zamierzał zmienić kieru- 
neg polityki francuskiej i idąc za radą Juliu 
szą Ferrego, usiłował zbliżyć się do trój 
przymierza. 

_ Ostatnia rada ministrów wyznaczyła 
otwarcie nowej nadzwyczajnej sesyi parla- 
mentu (rancuskiego na dzień 20. paździer: 
nike. 
© W Serbii odbywają się teraz wybory 
dojskupczyny Sądząc z relacyi dzienników 
serpskich — agitacya wszystkich stronnictw 
odbywa się z więlką namiętnością — zara 
|zem swobodą, bo minister spraw wewnętrz 
nych Gjaja polecił surowo prefektom, aby 
się.nie mięszali do wyborów. Stronnictwo 
| radykalne, które jest u steru, ma n'ewąt 
pliśą pewność świetnego zwycięstwa, wi- 
| doki stronnictw opozycyjnych. liberalnego 
i płostęoowego, są bardzo małe, czy 
przęprowadza gdzie swoich kandydatów, 
to pardzo wątpliwem. Aby zniweczyć szan-| 
se gyboru przewodnika radvkałów, Paszica. 
— Hzienniki opozycyjne ogłosiły teruz list 


| 


zk 


|garska — porozumiewał się z Bułgarami i 
żądał od nich broni przeciw swojej ojczy- 
| znie. 

| Stosunek wzajemny między Serbią a 


z 
| 
C 


sytuacyę mając więksźgść w Radzie gmin- 
nej. Bezwzględność tąźspmzja ați. że 
ludność chrześcijańska “fuy ý, suaa po- 
woli myśleć o sobie. Zapewne czas do tego 
największy, aby wyzwolić się z pod jarzma 
żydowskiego ciążącego uporczywie na na- 
szych karkach. W prawdzie zalożone unas 
już dawniej kółko 1olmicze, które miało 
na celu zdążać systematycznie do pop'awy 
stosunków rolnika i rzemieśluika i dopro- 
wadzić do tego, iżby tu staną] sklep ka- 
tolieki, niestety po krótkim istnieniu żyć 
przestało, wskutek apatyi i niezgody, lecz 
za wzorem naszych przeciwników, którzy, 
choć się nie miłowali i nie miłują tak bar- 
dzo pomiędzy sobą. ale kiedy przychodzi 
do stanowczej akcyi, głosują pod „chajrem i 
klątwą“ osobisty+wróg na wroga i zwycię: 
żają i my się zaczynamy łączyć. Nie do 
głosowania i tych zgubę nam przynoszą- 
cych wyborów, ale do sprawy innej. Zwy- 
ciężeni jesteśmy, prawda, nie mamy ale 
rozpaczać, boć i na na licach żydowskich 
zwycięzców nie widać wielkiej radości. O- 
tóż powstała myśl założenia silami zbio- 
rowymi handlu katolickiego w Dobromilu, 
myśl ta zbawienna, jedpa na. razie z 
najzbawienniejszych, powinna chyba z 
wszelkim aplausem vd nas wszystkich 
być przyjętą i usilnie, jak przez kogo może 
jej spełnienie popierane. Raczą łaskawie 
w pierwszej linii przyłożyć do tego ręki 
księża obu obrządków, dalej obywatele 
okoliczni, urzędnicy miejscowi i z Birczy, 
nauczyciele całego okręgu, mieszczanie tu- 
tejsi, z Birczy, Nowego miasta i Rybotycz, 
a w końcu lud, pouczony przez powyższych 
o ważności i korzyści takiego handlu ka- 
tolickiego. Odnieśliśmy się już w sprawie tej 
do Dyrekcyi podobnych handló v we Lwo- 


wie i prosiliśmy o przysłanie swego pełno- 


r; 1885, z którego pokazuje sie, że wów- | moenika do rozpatrzenia sprawy na miejscu. 
-- toczyła się wi edywojna seńbsko-buł: : Za Dyrekcya. przychyli się-do-prepozycyi 


i poprze naszą myśl urzeczywistnieniem, 
należy się spodziewać. O rezultacie doniosę. 
Niezaprzeczenie ryzykować nikooiu nie jest 
przyjemną rzeczą, ale wobec tego, iż u 


 Austro-Węgrami wsredł teraz w okres u- nas nie ma prawie sklepu katolickiego, iż 
kładów, które mogą się skończyć porozu: są cztery iniasteczka w powiecie t, j. Do- 
|mieniem i przywróceniem dawnego, na są- bromil, Bircza, Nowemiasto i Rybotycze, 


| 
Rzeczy | 


|siedzkiej życzliwości opartego stanu. 


KORESPONDENCYE. 


Dobromil, d. 26. września. 


W korespondencyi poprzedniej do- 
niosłem jak żydzi bezwzględnie wyzyskali 


Pogawędka niedzielna, 


„Mąz z przypadku”, komedyę 
pod tym tytułem odegrano w czwartek 
w wielkiej sali radnej przy świetle kinkietów 
napełnionych niezapalną naftą „Wiktora 
i Ski* i przy licznym udziale ludku prze 
myskiego garnirującego galeryę. Złożyło się 
na nią trzech autorów  dzierżących w 
swem ręku od dawna monopol urządzania 
szopek magistrackich. Nie brakło nawet 
okłasków w sali i na bantach, a autorowie 
mogą sobie powinszować sukcesu, gdyż 
ciepło, jakie zapanowało w sali z powodu! 
udania się sztuki, nie dało odczuć chłodu 
wiejącego z wyjaśnień p. burinistrza w 
sprawie walących się murów w koszarach 
Schifferowskich, zapowiadającego prawdo- 
podobne wypróżnienie sakwy miejskiej na 
pomieszczenie c. i. k. wojska, nie żądnego 
spróbować na sobie projektów architekto- 
nicznych sławetnego urzędu budowniczego, 
które się tak świetnymi okazały przy wzno 
szeniu budynku dla straży pożarnej. 

W  komedyach wyśmiewają zazwy- 
czaj autorowie pewne wady społeczne! 
lub o obistości, w komedyi czwartkowej | 
wyśmiał autorów ten, którego chciano wy- 


| znania. 


kadzić wonną myrhą podchlebstwa, uda- 
niem szczerości i obłudnymi wyrazami u 
I dobrze się stało, bo sprawdziło 


się co pismo powiada: „Jaką kto bronią 


wojuje, od takiej broni ginie*, a dyplomaci | 


pod numerem pierwszym przekonali się. 
że chcąc kogoś wziąć na kawał można 
być samemu wywiedzionym w pole. 
Pianowana demonstracya oddania hoł- 
du zasługom męża niedającego się przez 
nikogo zastąpić, gdy zapasowe kartki mie- 
ściły juz nazwisko zastępcy z zapewnionym 
22 głosami wyborem, przemieniła się ku 
wielkiej niespodziance dwulicowych autorów 
i aktorów w porażkę dla tych, którzy za- 
pominając o tem, że nauka nie idzie w las, 
nie przypuszczali nigdy, że ktoś, co trzy 


razy zrezygnował, może się namyślić i wi-|w prędkości przy pierwszem głosowaniu 


dząc się niezbędnym pozostać na stano- 
wisku ofiarowanem mu z taką natarczywo- 


ścią i czołobitnością, zwłaszcza, że cofając| w razie stanowczego „refus* oddać przy miny przed chwilą promieniejąc 


rezygnacyę uratował miasto od rządów 
„Męża z konieczności”. 
Tym sposobem „Mąż z przypadku* 


został wiceburmistrzem, zaś kandydat o 22 


głosach „hat in den saueren Apfel gebissen“ 


i nastroiwszy minę stosowną do okoliczności 
okolił czułe ramienien szerokie barki anta- 
gonisty, który mu z przed nosa zdmuchnął 
stanowisko w gminie i pensyę. 


Nie małą rolę odegrał w czwartkowem 
przedstawieniu artykuł Gazety Przemyskiej 
„Jak padną kostki”, sprowadził bowiem zba- 
wienną reakcyęw szeregch opozycyi milczącej 
w radzie izniewolił ją, ponieważ czuła się 
w inniejszości co do przez nią popieranego 
kandydata, przemówić chociaż raz tak prze 
konywująco do rezygnującego, że tenże 
znalazł punkt wyjścia i mógł bez ujmy dla 
siebie cofnąć abdykacyę. 

Przy rozdaniu ról na czwartkowem 
przedstawieniu należy przyklasnąć wpra- 
wnemu reżyserowi za dobre wyuczenie gra- 
jących. W rolach głównych, powierzonych 
artystom, obeszło się bez szwanku, zato 
ze statystów, mówiąc żargonem sceniczny m, 
„zesypało” się dwóch haniebnie, gd z 


wrzucili do kapelusza, zastępującego urnę 
w tym dniu pamiętnym, kartki, ktore mieli 


Dlatego też do- 
że 


powtórnem głosowaniu. 
wiedział się świat przemyski, 
kandydat posiada tyle sympatyi w panów 
|radnych kole, że aż dwóch oddało mu 
|głosy. Wszędzie obecny reporter Gazety 
sprawdził że tymi statystami byli: p. ra- 
dny cc onego czasu z wielkiej radości, iż 
został „radnikiem* polecił swojej połowicy 
ugotować „a kawe”,i p. radny pochodzący 


drugi 


dalej Kalwarya, dokąd co roku przez sam 
Dobromil tylko kilkanaście tysięcy patni 
tów przechodzi, klasztor OO. Bazylianów 
w miejscu, gdzie również kilka tysięcy 
ludu na odpust ściąga się, Chyrów z za- 
kładem o 400 mniej więcej uczniach i 
wielu ks. OO, Jezuitów, wielu okolicznych 
księży obu obrządków, obywateli i szkół, 
dia których tysiące książek i inne przy- 
bory szkolne rocznie są potrzebne ete. etc., 


ze sławetnego plemienia ptactwa Junony, sal- 
wującego zawsze magistrat przed najazdem 
barbarzyńskiej opozycyi. 


= 


Aby oddać hołd prawdzie nie mogę 
przemilczeć o konsternacyi, jak; wywołało 
u szopkarzy magistrackich przyjęcie przez 
„Męża z przypadku* wyboru na wicebur- 
mistrza. W rysach mogłeś wyczytać zdu- 
mienie, gniew, zazdrość, zawiść, calą skalę 
uczuć, która ród ludzki różni od protopla- 
sty małpiego. ;„Mais la comedie finie“, zgo- 
|dzono się wreszcie na pokrycie poniesionej 
porażki zapewnieniem, że stało się zadość 
ogólnemu życzeniu i wiceburmistr/ostwo 
dostało się jedynej osobistości stanowisku 
temu odpowiedniej. „Nous autres“, którzy 


umiemy odróżnić ziarno od plewy, wiemy, 
jak niektórym zrobiło się „skuczno* i jak 
zrzadły 
ʻi wielce były podobne do znaneg» 4 areuy 
'eyrkowej „dummer Johan“. Zaręczam, 
dzis ejsze przedstawienie komedy: „Mąż z 
grzeczności” nie obudzi takiego zajęcia jak 
komedya czwartkowa 
„Denn es war keine Mache nur lauter Natur”. 


4 


że 


„Mąż z brzypadku*, 


4 aoi 
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sądzie należy, że podeuny handel katolicki | 
moze mieć dobre :ew dzenie a dla ludno- 
ści chrześcijanski'j całego powiatu oddać 
wielkie i korzystue usług:. Myślitej „Szczęść 
więe Boże.“ 

Jak powiedzialem wyżej. nie ma we: 
solości powyborczej w pity: zwycięzkiej. 
I zaiste być nie może jej (to zrez) gno 
wał z radnego w obecnym wyborze p. ďa- 
zoryk, adjunkt sądowy, aby nie zasiadać 
miedzy cien, Braka Mujżcszową i aby 


jak wieść ni apret wohe ręce jako 


sędzia, w Mi deti AMG się wywiążą Z 
wyborów i w”śkńórefy wniesionego przez ka- 
tolików protestu. Nie bez znaczenia więe 
ta rezygnacya. W koncu na dokończenie 
korespondencyi, objawiam'życzewie i słuszne 
pragnienie powiatu a szczególnie panów 
wyborców naszego posła du Sejmu krajo- 
wego, iżby takowy raczył ze swej czyn- 
ności w przeszłorocznej kadencyi sejiiowej 
zdać sprawę powiatowi, jak czynią inni 
posłowie w swych powiatach. Niestety zbli 
ża się druga kadencya Sejmu a my nie 
słyszeli, co na poprzedniej nasz posel robił. 
Jeszcze jeden ból. Smiem zapytać naszych 
przełożonych niektórych urzędów w miej- 
seu, których na rasie nie wymieniam, czy 
też nie możnaby dyetaryuszów, list.noszów 
i tym podobnych funkcyj powierzyć katoli- 
kom ? Przecież wielu de tego kwalifikują- 
cych się ludzi wyznania chrześciańskiego 
aż piszczy 0 kawalek chleba. 


— 4 r — 


Sejmik relacyjny. 


Doia 22. b. m. odbyl się sejmik rela- 
cyjny w Jarosławiu; przed wyborcami sta 
wał p. Stefan hr. Zamoyski » Wysocka. 

Po krótkiem sprawo. daniu, w którem 
wymienił szczegółowo sprawv, traktowane 
na ostatniej kadeucyi, z pomiędzy których 
pa szczególuiejszą wzmiankę rasłogująa spra- 
wy, obchodzące przeważnie wyborców z 
mniejszych posiadł ści, a mianowicie spruwa 
tegorocznej zapomogi zwrotuej i bezzwrot- 
nej dla dotkniętych nieurodzajem (w powic- 
cie tym rozdano 61.118 zł. i 600 cetnarów 
metr. soli), — dalej regulacya rzeki Luba 
czówki, ustawa o przymusowej asekuracyi 
budynków włościańskich, (poruszona przez 
posła włościanimna Kramarczyka), sprawy o 
zakładaniu nowych szkół ludowych, o t ñ- 
szem doręczania włościanom pism sądowych. 
o więsszem uwzględuianiu uauki religi w 
szkołach ludowych przez księży proboszczów 
i wikaryuszów, wreszcie sprawa wykupoa 
prawa propinacyi, objaśnił poseł sgromadzo- 
nych, że w duiu 14. paździ*rnika br. zbie: 
rze się Sejm, by mu zatem swoje żądania, 
jeżeli jakie maja, wyłuszczyhi, lub przed 
tym dniem na piśmie podali. 

Na wezwanie to wystąpiło kilku wło- 
ścian z różnego rodzaju żądaniami, z któ 
rych ważniejsze sa: petycye włościan o 
udzielenie zapomogi dia tych «kolie, gdzie 
się manewry odbywają, poniew.ż za wy: ą- 
dzone szkody są nadzwyczaj licho wyuagra 
dzaui; zmiana ustawy drogowej (o udrabia- 
niu szarwarku), zniesienie opłet skarbowych 
i przymusu notaryalnego przy kontraktach 
włościańskich w wypsdkach nie wielkiej! 
wartości gruntu przedmiotem kontraktu bę-/ 
dącego i wreszcie sprawa przymusn szkel: 
nego. Na wszystkie te postulaty dawał posed | 
wyczerpujące objaśnienie, przyrzekając nic! 
które sprawy w Sejmie poruszyć i do wy: 
dania pomyślnej dla petentów uchwały dą- 
żyć, eo zgromadzeni z zadowoleniem i rado 
ścią do wiadomości swej przyjęli. 

W końcu poruszył poseł sprawę zaku- 
pna sikawek dla gmin. W tej kweśtyi roz- 
wiręła się obszerna dyskusya, podczas której 
dowiedziano się, iż już 33 gmin jarosław- 
skiego powiatu deklarowało się do nabycia 
Bikawek, życzyćby sobic zatem należało, sby 
i reszta gmin za śladem tym poszła, ji dynie 
bowiem w ten sposób będzie można uuiknąć 
owych strasznych pożarów, obracających 
częstokruć całą wieś w kilkunastu zaledw:e 
godzinach w perzynę i przyprawiający:h 
zamożnych nawet włościan o kij żebrac'y. 

Hr. Zamoyski takież sprawozdanie ma 
złożyć jeszcze przed wyborcami w Sieniawie 
i w Prucbniku. 
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Sprawy miejscowe. 


REDIVIVUS. 


Nie bierzemy za złe p. Gamskiemu, 
że wobec konatelacyi, jaka powstała po jego 
ustąpieniu w msgistracie, poszedł za głosem 
radnego ks. kanonika Dr. Daszyńskiego 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 28. września 1890. 


' pizyjuł ponownie ciężki i idiw e te lny 
nrząd wiecburaistrzz. P. Fi Gam o. m że 
bié dumnym z pochasł, którch nu re 


szerędzono ua czwaitkowem pos edzenia ri- 
dy, dumnsm Z tegu, 7e w grodzie jak 
Przemyśl, me zw lazł nikt w radzie, 
który mógłby go zastąpić. Pochwałv takie 
wkładają je nak na wybrań a ciężkie obo. 
wrazki i wiciką odpowiedzialność. Pan Fr. 
Gawmski wie tak dobrze jak i my, że admi- 
uistracya nosza miejska chr ma, że nastąpił 
wielki zastój w pracach magistratu okeło 
podniesienia miasta, że ani rada miejska, 
ani magistrat od czusu swigo ukonsty tuo- 
wania się, to jest od 20 maja b. r., nie nie 
„działali, że oprócz wyboru dsgoitarzy miej- 
skich, obszdy posad i kreowania nowych 
urzędników mietsiko, że dla dubra ogólnego 
nie nie zdziałano, lecz co więcej przekonano 
się, że detychczausowa g+spodarka postępo 
wła złymi torami, ze trzeba zejść z utartej 
drogiiwytkną wszy sobie pewne cele, dąż: ć ku- 
nim z pelrą samowiedzą z natężeniem wszy- 
sikich sił 

Pan Fr. Gamski wie tak jak f my, iż 
dochody, jakimi miasto rozporządza, vie wy. 
sturczują do wykonania polepszeń koniecz- 
nych, polepszeń wymaganych przez ogół 
mieszkańców, polepszeń niezbędnych, bo od: 
noszących się do asanacyi miasta, do utrwa- 
lenia w niem porządku i bezpieczeństwa 
publicznego, do podania młodzicży naszej 
sposobnośsi ksztalcenia się bez uszczerbku 
dla jej zdrowia. 

Pan Fr. Gumski wie jak i my, że do 
trzech lat najdalej musi miasto mieć oświe: 
tleme, kanały, wodociągi i bruki, szkoły i 
kyszary, 

Wie on jak i my, że dopiąć tego mo- 
„na jedynie za pomoeą pożyczki racyonalnie 
użytej, tak, aby wydatki, iożone na nowe 
urządzenia, przyniosły dochody i z tych 
dochodów dług zaciągnięty wraz z procen- 
tami uimorzouy został. 

Program przyszłej czynności p. F. Gam- 
skiego jest bardzo obszerny i truduy. Przy- 


Się 


jąwszy ponownie urząd wiccburmistrza mu- 


siał p. Fr. Gumski to wszystko dobrze roz- 
ważyć i zapewnić się, że te czynmki w 
magistracie, które go zniewoliły do abdy 
kowania, obecnie nie będą mu więcej na 
przeszkodzie i nie stauą się hamulcem dla 


viegn. 
Burmistrz miasta na czwartkowem 
posiedzeniu z uiebywałą otwartością przy: 


znał, iż w pewnym kierunku mie posiada 
ani tej wiedzy, ani tych praktycznych po- 
glądów, jakie posiada p, Fr. Gamski, te 
znaczy, że abdykował częściowo ze swej 
władzy na rzecz p. Fr. Gamskiego; a my 
tı rozumiemy tak, że pozostawił sobie ne- 
«zelne kierownictwo sprawami, reprezentacyę 
miasta na zewnątrz i czysto prawnicze a- 
g ndy, pozostawiając wierburmistrzowi dział 
administracyjny, budownictwo i policye po- 
reądku i bezpieczeństwa. 

Obszerne to pole do działania i wiele 
czeka na uiem walk i przykrości, kt» chce 
jjdnak coś na prawdę zdziałać, ten musi 
przełamać wszystkie zapory i wreszcie zwy- 
cięży. 

Niechajże wiceburmistrz „rediyiyus” po- 
dejmie tę walkę ku dobru miasta, a zaskarbi 
robie uznanie i wdzięczn ść ogółu obywa- 
telstwa. 


Sprawozdanie 2 posiedzenia Rady miejskie 


z dnia 25. września b r. 


Obecnych radnych 34. Przewodniczący 
burmistrz p. Dr. Dworski, sekretarz p. Do. 
brzański. Ze strony rządu komisarz p. Linde, 

Protokół z posiedzemaz duia 11. wrze- 
śnia b. r. przyjęto bez zmiany. 

Na porządku dziennym wybór wice- 
burmistrza i płatuego asesora. P. burmistrz 
zaprasza do komisji skrutacyjnej pp. Skalę 
i Dr. Bauwfelda. Na wniosek p. Dr. Zie 
nnańskiego uchwalono głosować kartkami, 
Po oddaniu kartek okazało się, iż na posie- 
denie przybyli także zastępcy radnych pp. 
Osiński i Pillersdurfer, wskutek czego zaznacza 
p. Frankowski, iż oni powiuni także głoso- 
wać a szczególnie p. Osiński, który wystę- 
puj- tutaj jako radny za p. Leisora Feuera. 
r. Gamski popiera wniosek p. Fraukowskie 
gu co do osoby p. Osińskiego. P. Dr. Ro- 
scnbach wnesi, aby także i p. Pillersdorfer 
głosował ; gdy jednak wyjaśniono, że p. 
Piilersdorfer jest tylko zastępcą p. Schiitza 
a p. Schütz choć po ciężkiej chorobie przy- 
szedł na posicdzenie osobiście, odstąpi? p. 
R senbach od wniosku, wskutek czego u- 
chwalono, że tylko p. Osiński ma głosować. 
Re: ultat głosowania: p. Gamski 31 głosów — 
p. Dr. Doliński 2 — p. Dr. Ziemiański 1. 
Wybrany więc p. Gamski. 

P. Gamski dziekuje za zaufanie, któ 
rem prawie jednogłośnie go zaszczycono, 0- 
świadczu jednak, że jest w tem przykrem 
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położeniu. 


(Gł s 


iż ne może przyjąć wyboru. 

meds rsdrymi: nie przyjmujemy :) 
R. De. B unfed oświadcza, że skoro 
mimo rezygnacyi p. Gamaskiego darno dais n 
ugo prawie wszystkie głosy i urnano ge 
w teu sposób za jeducgo n najedo!niejszych 
d» pi: stowania tego urzedu, to p. G. mski powi- 
nien robić zsiebie ofiarę Nie nal ży więcprzyj 
mew: ć tej rezygnacyi. Następnie pr emawia 
ks. Dr. Paszyński: Nie miułem przyjemoś:i 
D È ua posicdzieniu, na którem przyjęt 
rezygnacyę' p. Gamskiego; z ust diugich i 
„ Gazety dowiedziałem się, iż trudno było 
nie uczynić zadość jego ządaniom wtedw, 
dziś jednak, jeżeli ogół jest tego zdania, że 
wybór p.. Gamskicgo na wiceburmistrza 
jet Fonieczny, mnicmam, że p. Gamski 
powimen zapomnieć o tych powodach, dla 
których zrezygnował i powiedzieć: „każecie, 
to wam »łużę dlatego, aby pracowzć dla 


miasta i położyć dlań zasługi,“ proszę 
więc — by odwołał swą rezygnację. Na- 


stypuie oświadcza p. Amort, iż z przemó- 
wień dwóch poprzednich mowców nabrał 
przeświadczenia, ze wybór ten jest pożąda- 
ny t dlatego jest za nieprzyjęciem rezygna- 
cyl. W końcu burmistrz p. Dr. Dworski w 
i pełnych życzliwości wyrazach, zaznacza, 
że wybór p. Gamskiego byłby mu bardzo 
pożądanym. Po tych przemówieniach pan 
Gumski oświadcza, iż wybór przyjmuje. 
(Polowa Rady b:je oklaski), 

R. p. Frankowski wnosi, aby płatnym 
as sorem, jako uajodpowiedniejszego w) bać 
p. Dr. Smutnego — P. Gamski woosi na gło- 
sowanie kartkami, co też uchwalono. Skruty- 
nium wj kazuje, że p. Dr. Smutoy otrzyma? 27 
głosów, zatem został wybrany. 

Uchwulono pompierowi Pęczakowi za- 
hczkę 36 zł., policyantowi Lechowi zaliczkę 
jednorazowa 15 zł. z kasy policyjnej miej- 
skiej i kapralowi Jakóbowi Melch zaliczkę 
15. zł. 

Ref. p. Dr. R'senbach wnosi imieniem 
sekeyi, aby p. Ulanowskiemu odsprzedać 
część placu na Władycza około 5 sążni 
metrycznych za cenę, jaką szan. Rada uchwa- 
li. Sekcya wnosi, że zasażeńn od 10 dv 15 zł. 
„ądać należy, Po przemówieniu p. Gamskir 
go, iż dla powagi magistratu — nileży 
prośbie odmówić, gdyż p. Ulanowski wbrew 
planowi wybudował oficyny, rozebral mur 
i kamienie zabrał, a gdy mowca polecił policyi 
zastanowić dalszą budowę, to p. Ulanowski 
wbrew temu poleceniu budowę przeprowa- 
dził, wnosi więć tej prośbie odmówić. Ada- 
mowski przemawia 7a uwzglednieniem pro: 
sby. Rada uchwaliła odmówić prośbie. U- 
chwalonc przyjąć i zatwierdzić akt licytacyi 
dostawy drzewa dla magistratu po 12 zł, 
za stos 4 metryczny. Uchwalono upoważnić 
Magistrat do zawarcia z spadkobiercami Mo- 
sesa Schiffera przydłużenia kontraktu co do 
najmu koszar na Garbarza h na 1'/, roku 
t. j. uż do dnia 10. maja 1892 roku. Na 
interpelacyę p. Dr. Ziemiańskiego, że o ile 
słyszał, potrzeba te koszary restaurować 
więć czyjim to kosztem się stanie, odpowia 
da burmistrz p. Dr. Dworski, że w istocie 
ściany zarysowane mają rozbierać i delożo- 
wać pewną część wojska, lecz, gdy pora ni: 
jest korzystna do budowy a umieszczenie 
wojska pociągłoby koszta wielkie, więc po 
zasiągnięciu opinii budowniczego restauracya 
będzie przeprowadzona tak, że wojska nie 
będzie trzeba delożować. Ucbwalono odmó- 
wić prośbie p. Made; skiego o wydanie kau- 
cyi 150 zł, która zatrzymaną została na 
pokrycie zniszczonego płotu folwarku Kru 
bela w czasie jego d/ierzawy i uznać rachu 
nek wynoszący 244 zł. 10 et. za przy prowa 
dzenie do porządku tego tolwarkn. 

Uchwalono wypowiedzieć rządowi dal- 
szy majem placu koło spioalni i użyć ten 


place na skład szutiu. — Uchwalono przy- 
jać do wiadomości szkontro kasy, przy 
którem znaleziono wszystko w porządku 


— Uvhwalono zał. nudpomp. Lewickiemu 
60 zł. Królowi dyctaryuszowi  policvj. 
nemu 60 zł. — Uchwaleno uwolnić Emi 
lię Doman od opłaty za poemmk, — Kocha- 
nowiczowej zniżyć takse za 2 pomniki na 
10 sł. Uchwalono udzielić komitetowi 
ratunkowemu w Starenmieście i Mikołajo- 
wie po 50 zł. — Nad prośbą Katarzyny 
Libelto jednorazową zapomogę uchwalono 
przejść do porządku dziennego, — Uznano ra- 
chunki zdoeb«dów 2 łosów na 480 zł. a wy- 
datki na 460zł., wydatki przedwyborcze do sej- 
mu 155zł. 12 et. — Przyjęto za użycie grnutu 
miejskiego dochód 26 zł. 29 et. dokusy, 
Uznano rachunek za utrzymanie cmentarza 
w r. 1889 ua 415 zł. 05 et. opiewający, 
wydatki kancelaryjne i portorya w kwocie 
75 zł. 75 ct, wydatki za biuro komisyi hi- 
potecznej w kwocie 29 zł T1 ct. — Uchwa- 
lono odmówić prośbie Józefa Probsteina o 
sprzedaż placu za wałem fortyfikaeyjuym 
na Nowej drodze. — Uchwalono przyjąć ra- 
chnnck burmistrza na kwotę 23 zł. opiewa- 


jacy za pomnik dwom lekarzom przeniesio-, 


uym z cmeutarza starego. — Uchwalono u- 
znać rzchunuek Gotilieba w kwocie 153 zł. 
za sprzęty do biura burmistrza. P. Jarem- 
kiewiez dvetorvusz magisharki prosi o da 
rowanie mu l0 zł. za w dzierżawieunie tra- 
wy na brzegu Sanu się należącej i v dalszy 
najem ua 6 lat po 5 zł. Stkcya wnosi 
opuścić kwotę 5 zł. i rozpis é list.cyę na 
dalszy najem na 3 lata. i. Adamowski wnv. 
si, aby proszgcemu darować całą kwotę 10 
zł. a to z powodów, iż na brzega h pousta- 
wiano łazienki, wszutek czego miał strate 
a co do dzierżawy, wypuścić mu takiwa 
dalej, — R. p. Frankowski poucza p. Ada- 
mowskiego, iż radny rie ma prawa czynić 
darowizny z majątku gminuego a tem mnie j 
dyetaryuszowi magistrackiemu, że nadto że 
w razie darvviziy mus! Dyć to zatv.er- 
dzone prze Wydział Rady powiatewe;, — 
Wniosek p. Adamowskiego upadł a wni» 
sek sekcyi i magistratu, aby opuścić 5 zł. 
i rozpisać licstaucyę na dalszy najn — u- 
chwalono. Na tem posiedzenie zak: ńczono. 


Konskrypcya w roku 1891. 
(Dokończenie) 

„1. Język towarzyski. Tę rubrykę wy- 
pełuiać należy tylko dla tych, którzy sa przy- 
należni do krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie ja.Ńst va. Dla każdej osoby podać należy 
talko jedin język a mianowicie ten którym 
się posługuje w towarzystwie. Przy osobach 
które z powodu niemowlęctwa, cielesnej u- 
łomności, lub całkowitego braku rozwoju u- 
mysłowogo nio władają żadnym językiem, 
wpisać należy ten język, który ze względu 
na stosnnki osób, wśród których żyje, przy- 
jęty być musi jako ich język towarzyski, 
lub też podanym będzie jako taki przez ich 
rodziców lub opiekunów. 

6 Zawód główny, Dla wszystkich o- 
sób, które przekroczyły 14-ty rok życia, ja- 
koteż dla osób liczacych mniej niż 14 lat, 
które pozostają w służbie lub czynue są w 
jakimkolwiek zawodzie lub zarobku, podać 
należy zawód ten jak najdokładniej. Przy 
osobach, które głównie czynne są przy rolnie- 
twie jako właściciele, urzędnicy, dzierżawcy, 
słudzy, zarobnicy itp. — podać należy jako 
zasód: rolnictwo; przy przemysłowcach, fa- 
brykantach, rzemieślnikach, kupcach, pumo- 
enikach, robotnikacb, uezniach i zarobuikach 
wymienić trzeba rodzaj rzemiosła, fabryka- 
evi,. haudlu lnb innego zarobkowania; przy 
urzędnikach publicznych i inaych osobach 
zajmujących posady publiczne — specyalny 
rodzaj ich służby, do której bywają uży- 
wani; lekarze, adwokaci, malarze, rzeźbiarze, 
literaci i t. p. maja się prócz wym'enieuia 
specyalnego zavodu nazwać artystami. ŻA- 
robnicy (mężczyżni kobiety i dzieci) ze 
zmiennym rodzajem zatrudnienia, mają wj 
mienić tylko ten rodzaj, w którym przewa- 
żnie zarubkują. Prey osobach bez określo- 
nego zawodu, wyinienić należy żródło, z 
którego czerpią środki na swe utrzymanie, 
n. p. kantorzyści, właściciele domów, pen- 
syouiści, wysłużeńcy, pozostający na utrzy- 
maniu zakładów dobroczynnych itp. lub też 
prowadzący gospodarstwo domowe (u dru- 
gich), dopomagająry przy tem, uczęszcza: 
jący do szkół i zakładów wychowawczych 
itp. Tylko przy osobach, o których z tego 
wszystkiego nie powiedzieć nie można, na- 
leży w odpowiedniej rubryce położyć kreskę 
poprzeczną. Przy osobach znajdujacych się 
w szpitela h, domach położuie, lub pod- 
rzutków, w domach obłąkanych, więzieniach 
aresztach i innych zakładach ochreńrzych 
wpisywać należy zawsze rodzaj ich vatru- 
dnienia przerwanego czasowym prbytem w 
zakładzie, tak, jak on jest wpisany w li. 
stach dotyczacych zakładów pod rubryka 
„Stan i zajęcie”. 

9. Stanowisko w zawodzie głównym. 
Dla każdej osoby, której zawód w rnbryce 
poprzedniej wyszczególmiono, podać tu nale- 
ży jej stanowisko w tym zawodzie, miano- 
wicie, czy jest ona właścicielem, siugą lub 
robotnikiem, i to w ten sposób, by z tego 
można było powziąć wiadomość, czy daua 
osoba prowadzi ten zawód samodzielnie lub 
nie. Podać więc nalezy uaprzykład, czy wy- 
uieniona osoba jest właściciem gruntu, dzier- 
żnwcą oficyalistą gospodarczym, osudnikiem, 
czy też pracuje przy gospodarstwie roluem 
za płacą roczną, miesięczną, lnb dzienna; 
czy jest właścicielem, samodzielnym kiero- 
wnikiem. administratorem lub werkftibrerem, 
robotnikiem, czy zarobnikiem przy fabryce; 
czy jest majstrem, pomocnikiem, lub czela- 
dnikiem, terminatorem lub zarobnikiem przy 
jakim przemyśle; czy jest posiadaczem, buch- 
halterem, komisyonerem uczniem lub innym 
posługaczem w jakim handlu; czy jest w 
służbie przy gospodarstwie domowem lub też 
nżywaną by'va do posług osobistych itp. 

Jeżeli oprócz wymienionych tui podo- 
bnych wypadkow krewni, sładzy lub inue 
osoby mające udział w pomieszkaniu regu: 


uu 
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larnie pomagają głowie rodziny w jego czyn- 
pościach zawudowych i dlatego Już w poprze 
dniej rubryec, -aliczene były do głównego 
zawodu tegoż, to tutaj należy ckreślić ich 
stanowisko słow»mi: „pomaga w rzemiośle. 
hardlu* itp. 


Rudera Śchifferowska. 

My pierwsi zwrórilismy uwagę na zanie- 
dbanie wczesnego obmyslenia pomieszczania dla 
wojska załogującego w kasarniach Schitierowskich 
i wyraziliśmy obawę, że miasto będzie musiało 
nadal wynająć te rudery grożące zawaleniem. 

Przewidywania nasze ziściły się, a obawy 
zostały potwierdzone przez samego p. burmistrza 
na czwartkowem posiedzenin Rady, który na in- 
terpelacyę radnego p. dr. Ziemiańskięgo 
oświadczył, że najm będzie trzeba przedłużyć na 
1j roku i przystąpić do przebudowania ścian 
wewnętrznych zarysowanych i grożących upadkiem 
Aby złagodzić cokolwiek wrażenie jakie to oświad- 
czenie wywarło, napomknął w prawdzie p. bur- 
mistrz, że wedle zdania p. bndowniczego miej- 
skiego uda się może napruwić ściany bez  delo- | 
żowania wojska z koszar SŚchifferowskich i o- | 
chronić miasto od kosztownego rozkwaterowania 
w innych ubikacyach, które musianoby dopiero 
wyszukać. 

Wątpimy, aby wojskowość na to przystała 
i pozwoliła żołnierzom podczas przeróbki pozosta- 
wać w lokalach niezdrowych, wilgotnych i gro- 
żących runięciem. 

Najprawdopodobniej przeto zmuszoną będzie 
gmina. na czas trwania przebudowań w koszarach 
Schitterowskich, co potrwa do czerwca, postarać 
się dla wojska o inne pomieszczenie. | 

Ośmielamy się wreszcie zapytać, czyim ko- 


także towarzyszom straż. ochot. pożar., którzy 
w akcyi ratunkowej wzieli czynny udział, wyrazić 
nasze podziękowanie. Glazer w. r. Pismo tej sa- 
mej treści wystosowała komenda 10. p. p. na 
ręce p. burmistrza dla straży pożarnej miejskiej 
dołączając kwotę 20 zł. do podziału między stra- 
żaków. Uznanie to przez komendę 10. p. p. 
dodatniej czynności obu straży pożarnych, 


| wości faktu przez świadka naocznego, możemy 
lo stanowczo, że w policyi katują ludzi. 
Wypoliczkowany, a zatem skatowany 
został podczas przesłuchania w biurze 
policyjnem przez p. inspektora poli- 
cyi przed dwoma tygodniami włościa- 
nin, którego do magistratu z powodu 
nieuprawnionej sprzedaży sliwek 
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dzie widocznych, choć wzrost miasta s'ania do 
zarządu wielkie a słuszne żądania. 

P, Dr. Bieńczewski obstuje przy uzu- 
sadnieniu kunfiskaty. 

Po krótkiej naradzie 
przewodniczący orzeczenie. że sprzeciwieni e 
Redakcyi sie odrzuca i „onfiskata Za- 
twierdzona zostaje, Obrońca zgłosił odwołanie, 


Trybunału ogłasza 


świadczy chlubnie o p. pułkowniku ı o na- 
szym pułku i może posłużyć jako przykład 
do naśladowania miejskiemu obywatelstwu, które 


sprowadzono. — Działo się to tego samego 
dnia, w którym p. inspektor w sposób grubijański 
odmówił p. Fr. Gamskiemu, wiceburmistrzowi, 
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Języka niemieckiego jako ojczystego. 


sztem zostaną potrzebne naprawy w koszarach 
schifferowskich uskutecznione ? 


Z uliey Swiętojansk ej. 


Od czasu. jak pamięć najstarszych obywa- 


teli przedmieścia Zasania sięgnąć może. ulica 
Świętojańska, jedna z pryncypaluych arteryj na 


Zasaniu, pozostaje opuszczoną i wyjąwszy od czasu 
do czasu nasyvpania grubym szutrem i rumowi- 
skiem. całkowicie pozbawiona jest opieki magistratu, | 

Na poprawę stanu tej ulicy wydaje się bar- 
dzo mało. Wszystko tam po dawnemu jak za 
króla Ćwioczka, a właściwie jeszcze gorzej. Par- 
kany i płoty chylą się ku upadkowi, kurz w le- 
cie nieznośny, j'sienią błoto, w zimie zawieje 
Śnieżne. O chodnikach nie śni się nawet nikomu. 
Row'm płynie potok cuchnący a do niego wyle- 
wają mieszkańcy nlicy Świętojańskiej wszelkie 
nieczystuści i kąpią w nim trzodę. Pod płotami 
gniją nieczystości z dołów kloacznych, kanału 
bowiem niema, i zarażają powietrze. Takie to 
przyjemności mają mieszkańcy tej nlicy i nikt. 
o poprawę tych stosunków szkodliwych zdrowin i 


Iw osobie p. Teofila Herlosza. 


ujmę miastu przynoszących nie dba, chociaż 
mieszka tam bar lzo wiele inteligencyi i liczny 
zastęp młodzieży <zkolnej, o których przecie na- 
leżałoby pomyśleć, gdyż nie są gorszymi od) 
mieszkańeów śródmieścia. 


Plac Czackiego. 


Mamki, niańki, gnuśna gawiedź uliczna, po- 
niedziałkający robotnicy i przeróżne inne tałałaj- 
stwo obrało sobie plac „Czackiego“ przed zabu- 
dowaniem gimnazyalnem za miejsce schadzki gdzie 
zażywając swobo:ly podobnej lazaranom neapoli 
tańskim bije się, Lłóci, swarzy, drzemie, wyleguje, 
przegląda i czyści swoje łachmany. Przeszkadza to 
oczywista nauce i obraża oczy profeserów i ucz. 
niów narażonych na widok postaci gorzej jak 
Basermanowskich. Stójkowego nie ma tam wcale 
a motłoch czując się panem, drwi i kpi z wszel- 
kich upomnień i nwag i nazłość wyprawia krzy- | 
kliwe i gorszące hece. 


KRONIKA. 


Przemyśl d. 27. września. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała stałego nauczyciela Apolinarego 
Lewickiego w Czerniawie, stałym nauczycie 
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Czerniawie. | 

Dyrekcya poczt ogłasza: Począwszy 
od 1. października b. r. kursować będą między 
Chyrowem a Turką w miejsce dziennie jednora- 
zowej poczty osobowej, dziennie dwurazowe jazdy 
posłańcze, urządzone do przewożenia podróżnych. 
Należytość za jazdę wynosić będzie za 2 miejsca 
w kabryolecie po 4 centy od osoby i kilometra, 
zaś za miejsce na koźle 8 centy od osoby i ki- 
lometra. 

Uznanie. W uznaniu dzielnego ratunku 
przy pożarze w barakach 10. pp. otrzymało na- 
czelnietwo korpusu ochot. straż. pożarnej od puł- 
kownika 10. p. p. następujące pismo: „Do Wiel- 
możnego pana c. ik, rotmistrza w. s. s. Amorta, 
naczelnika straży ochotniczej pożarnej. W imieniu 


pułku i służby poczytuje sobie za obowiązek zło przy napisaniu prawdy, nie podaliśmy zaraz do wy i energicznej działalności, v załatwieniu któ- 


żyć wyraz podziękowania za pomoc udzieloną przy 
pożarze powstałym w nocy 22. b. m. w obozie 


barakowym mego pułku. Wielmożny pan zechcesz 


mimo że zreorgamrzowana straż ochot. pożar. 
od dwóch lat istnieje, dotąd do podniesienia 
teg» stowarzyszenia nie przyczyniło się ani 
słowem, ani czynem. 

Oświsdczenie. Oświadczam niniejszem 
wszystkim P. T. Panom, których fo interesuje, 
Że ani autorem korespondencyj z Dobromila 
w Gazecie Przemyskiej drukowanych, ani też 
korespondentem, ani członkiem komi- 
tetu redakcyjnego nie jestem. Mimo to 
sprawy przez korespondenta dobrowmilskiego poru- zmarli. Andrzej Domański, emerytowany 
szone nważam za ważne, słuszne i sprawiedliwe. |c, i k. porucznik 4 pułku huzarów, zmarł 
Tyle w obronie przeciw insynuacyom i denuncya- |dnia 27. bm. w 80 roku życia. 
cyom „pieczeniarzy.$ Dobromil, dnia 22. wrze- 
śnia 1890. Dr. Cuuk!icer w. r. (Możemy u- 
pewnić, że to oświadczenie „jest pierwszem 
pismem: jakieśmy od p. W. Cwikliceru otrzy- 
mali. Red.) 

Egza nin jednorocznych ochotni- 
ków na oficerów rezerwy wypadł jak najiatal- 
niej. Na 29 kandydatów oddalono 10, a to dla 
braku dokładnej znajomości języka niemieckiego. 
Tych, co zdali egzamin, należy z małymi wyją- 
tkami uważać za obcokrajowców, gdyż używają 
Jeśli w Pe- 
szeie na 103 ochotników przystępujących do egza- 
minu oddalono tylko jednego, a w Wiedniu na 86 
tylko dwóch, daje nam tak ujemny wynik egza 
minu u nas — wiele do myślenia, Wygląda to 
bowiem na jakiś rodzaj usuwania krajowców od 


wydania aktu policyjnego. Prosimy o spro- 
stowanie. 


Rosyi, starał się o pozwolenie urządzenia w Prze- 


|lecz polecono p. Luftmanowi, aby sobie urządził 
cyrk na bagnie zwanem „Kociubka* gdzieby nikt 
dbały o zmysł powonienia nte poszedł. Prusakom 
linoskokom oddano z całą uprzejmnością targowi- 
cę całą do dyspozycyi, 
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Z laby sądowej. 


W dnin 27. bm. odbyło się jawne posiedze- | 
nie tut. Trybunału prasowego złożonego z radców 
p. Litwinowicza jako przewodniczącego i pp. Le- 
szczyńskiego, i Nennela jako wotantów tudzież p. 
ausk. Dmochowskiego jako protokolanta, Przed- 
miotem rozprawy były Nr. 68 i 69 naszego pi- 
sma, które na żądanie ck. Prokuratoryi państwa | 
zostały skonfiskowane. Ze strony ck. Prokuratoryi 
państwa jawił się p. podprokurator Dr. Bieńcze- | 


Luftman, właściciel cyrku, wydalony z 


mysla przedstawień. Pozwolenie zostało udzielonem 


Wydewcu I oupowiedzialiny pedaktor 
Józef Jarolim 
| 


Rubryka ENa LAE me pochodzi od Redaxeyi. 


Nadesłane. 


Zdarzenie prawdziwe. 


W Dobromilu żył orzeł ze złananem skrzy- 
[dłem, 
chodził między 
| bydłem. 
Urągały mu we dnie i wrony i sroki, 

On pokrywał milczeniem swój smutek głę- 
hoki. 
Mały chłopiec kamieniem czaszkę z. roz- 
[walił 

l skracając cierpienia, od hańby ocalił. 
Zwłoki w nocy lis zawlókł na górę Sokolą, 
Tam go mrówki zjadliwe do żywego kolą. 
Gdy pracowity pyszczek orle szczątki kruszy, 
Nigdzie sie nie domaca.. nieśmiertelnej duszy. 


Zamiast latać do słońca 


Dobromil w dzień św. Kleofasa mę. 
czennika r. P. 1590 Frustra. 


wski, jako pełnomocnik odpow. redaktora p. Ja- 
rolima stanął adw. i obrońca Dr. Tarnawski. 
Rozpoczęto od odczytania artykułu zatytu- 


stopni oficerskich, 
,W sprawie funduszu wdowiossie- 
rocinskiego . ksieży odbędzie się w 
a Er SEY $ i anege „Dla czego ustępuje“ w numerze 69 
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towarzystwa. W skład ankiety wchodzą: ks. Ka- | — =" 

łażniacki, Hawryszkiewicz, Zubrzycki, Łukasie- RORY do uzasadnienia ENIE Re- 
wicz, Kaczmarczek, Sinkiewicz, Kuceryb, Maka- dakcyi Dr. Tarnawski zorna puza system re 
rewicz, Nestorowicz, Dr. Kormosz, Ritterschild, prezentacyjny w państwie i kraju Onciu a 
Podoliński, Polański i Kopko. sobą w naturalnym porządku rzeczy pewien an- 
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Na odbytych nadzwyczajnych 57% i pomówienie najwyższego przedstawi- 
walnych zgromadzeniach stowarzyszeń ciela rządu o chęć rozszerzenia władzy swej, co 
może się dziać w najszczerszych” dla kraju ze 


przemysłowych wyrobów kruszeowych, wyrobów | 
spożywczych i krawców uchwalono statut Kasy | 
chorych dla uczniów i wskutek tego potrzebne | 
zmiany i uzupełnienia statutu stewarzyszenia, 
nadto zatwierdzono przyjęcie stałego sekretarza 


miarach, i wystąpienie nieraz wrogie przeciw au- | 
tunomi., czego były przykłady w Gorlicach, (tu 
przerywa przewodniczący wzywając p. obroncę do 
rzeczy) i wiele innych, które miałem zamiar wy-| 
liczyć, mówi obrońca, nie stawiają naczelnika) 
rządowego w kraju w nienawiści i nie ubliżają, 
mu bynajmniej. Dzienniki wiedeńskie daleko o- | 
strzej występują przeciw rządowi a ministra | 
skarbu przedstawiają nieraz jako wroga państwa, 
przypisując mu acz niesłusznie, zamiary zgubie- 
nia państwa, a jednak nikt nie upatruje w tej] 
krytyce rządzących, znamion występkn z $ 300 | 
u. k. Przytaczając nadto wstęp Zrybuny zawie- 
rający podobne zdanie o namiestniku prosi obrońca 
jo Zniesienie konfiskaty. 
P. Dr. Bieńczewski odwołuje się do powo- 
przytoczonych w uzasadnieniu konfiskaty, 
których obrońca nie odparł. Ta okoliczność, że 
w jednem miejscu jakiegoś artykułu nie skonfisko 
wano nie wyklucza konfiskaty w innem miejseu. 
Co do wyrażenia się o działaniu namiestnika, to 
autor artykułu Gazety posunął się dalej jak Try- 
buna i nawet, gdyby przyjąć, że przepuszczenie ar- | 
tykułu we Lwowie nas obowiazuje, jeszcze konfiska- 
ta byłaby usprawiedliwioną. Mowca odczytuje z 
Czasu artyluł pożegnalny dla marszałka i kon- 
statuje z takowego, iż do ostatniej chwili urzę 
owania, hr. Tarnowskiego była między nim a 
namiestnikiem najlepsza zgoda. Po odpowiedzi 
obrońcy, że w inkryminowanym artykule wy- 
raźnie zastrzeżono, iż wiadomości o osobistych 
zajściach między namiestnikiem a b. marszałkiem, 
nie mają podstawy, udaje się Trybunał na naradę, 
poczem przewodniczący ogłasza, iż sprzeciwie- 
nie się odrzuca. Obrońca zgłosił odwołanie. 
Następnie wzywa przewodniczący zastępcę 
Redakcyi do uzasadnienia sprzeciwienia się prze- 
ciw knnfiskacie Nr. 68 dokonanej za artyknł 
„Na cztery wiatry“, jako zawierający również zna- 
miona $ 300 u. k. 


Przywilej na wynalazek. Austryackie 
i węgierskie Ministerstwo handln udzieliło p. E- 
dwardowi Uderskiemu, autoryzowanemu inżynie- 
rowi ciwilnemu w Samborze, wyłączuego przywi- 
leju na wynalazek pokrywania dachów blachą 
ze slomy (Strohblech), stosownie do jawnego 
opisu, przechowanego w Ministerstwie handlu z 
prawem pierwszeństwa od dnia 28. maja 1889 r. 

Przypominamy, że w niedzielę d. 28. 
bm. odegraną zostanie przez Tow. draw. fraszka 
sceniczna „Mąż z grzeczności,* 

Gwiazda przemyska urządza w nie- 
dzielę dnia 28. bm. w sali tegoż stowarzyszynia 
przedstawienie amatorskie w połączeniu z wie- 
czorkiem tańcującym. Odegrane zostaną „Za- 
wierncha*, komedya w 1 akcie Wł. hr. Ko- 
ziebrodzkiego i „0 chlebie i wodzie“, o 
peretka w 1 akcie T. Mitkowskiego Muzyka 
wojskowa 45. pp. Początek o godz. R wieczór. 

W hotelu „Victoria* koncertować będzie 
w uiedzielę dnia 28. b. m. kapela wojskowa 10. 
pułku piechoty, 

Zginał paletot nauczycielowi śpiewu w 
seminaryum żeńskiem dziś, dnia 27. b. m. mię- 
dzy godziną 11 a 12. Ponieważ takie kradzieże 
powtarzają się często i to prawie zawsze w so 
botę, słaszuem jest przeto podejrzenie, iż żebrac 
mający przywilej chodzenia po domach, kradzież 
tą popełnili. 

Kradzież. W nocy z d. 25. na 26. bm. 
włamali się niewiadomi sprawcy do zamkniętego 
mieszkania p. Tiera na  Garbarzach i 
brali gotówkę i różne ruchomości w wartości 
nad 200 zł. Na Garbarzach nie widział nikt 
jeszcze stójkowego. Poszukiwania zą sprawcami 
dotąd bezskuteczne. 

Posłnch dla policyi We środę d. 24. 
b. m. zajechał batożnik przemyski na chodnik a 
gdy go stójkowy na to uważnym zrobił i zawe- 
zwał, aby zchodnika zjechał na ulieę, oświadczył 
p. wożnica stójkowemu: „a czy ja z tobą 
pasł, abyś mi rozkazywał,ć i 
nie posłuchał rozkazu. Stójkowy zamilkł wobec 
tego „dictum acerbum“ i odszedł. Jest to jedna z 
ilustracyj do artykułów naszych o konieczuości 
„BRetormy policyi miejskiej.“ 

Po mandataryuszowsku. 
sprawami Ciacha, 


dów 
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nie, że ramy § 300 u. k. nie biorą w obronę 
reprezeutacyi miasta lecz tylko urzędy, jakim 
ona nie jest. Co do rz-czy samej twierdzi, że 
każdy, komu znana jest historya miasta z lat o- 
statnich przyzna, iż artykuł osnuty jest na praw- 
dzie. Autor biorąc wątek z słów wyrzeczonych 
przez namiestuika do wiceburmistrza stawia przed 
oczy Rady tatalną ewentualność jej rozwiązania 
i zaprowadzenia komisarza rządowego w trzeciem 
w kraju mieście, zalecając jako środek na to: 
| przystąpienie do czynu, albo też ustąpienie, by 
Pouczeni!' zapobiec rozwiązaniu. Mowca przytacza cały 
jak trzeba być ostrożnym szereg spraw miejskich domagających się napra 


publicznej wiadomości nadużycia, którego się do- rych nie ma mowy, gdyż podwyższony o prze- 
puścił przed dwoma tygodniami p. inspektor poli- szło 60.000 zł. dochód rozpadł się w pojedyń- 


Obrońca przedewszystkiem wyraża mniema- 


PODZIĘKOWANIE. 

Z nafty bezpieczeństwa liter po 14 ct., 
którą utrzymała nasza gmina z wyłączne- 
go skiadu „Nafty niezapalnej” fabryki 
J. Wiktora i Ski w Przemyślu w naczyniach 
nam bezpłatnie ofiarowanych, sa wszyscy 
członkowie gm. bardzo zadowoleni, ponieważ 
nie kopci, jest wydatną,nie grozi wybuchem i 
przewyższa tak co do jakości jak i co do 
ilości, naftę jaką dotąd pobieraliśmy u ży- 
dów. 

Aby przeto pouczyć resztę gmin, które 


| może o tem nie wiedzą albo obałamucone, 


nie chcą korzystać z ułatwień, jakie daje 
skład „Nafty bezpieczeństwa” fuibrvki J. 
Wiktora i Ski w Przemyślu, dziękaiemy 
publicznie zarządowi składu „Nafty be pie- 
czeństwa” w Przemyślu za dobrą i tanią 
nafta i radzimy gminom, aby popierały tę 
katolicką firmę i w niej tylko naftę 
kupowały. Duńkowice, d. 15. wrześn a 1590. 
Zajezierski Franciszek neczelnik gm my. 


UWIADOMIENIE. 

W koncesyvnowanej Szkole Tańców 
podpisanego znanej chlubnie P. T. Publi- 
czności, rozpocznie się kura ziinowy w paź- 
dzierniku. Bliższe szczegóły vgloszą afisze. 
Z poważaniem Nikodem Lóffler. 


PODZIĘKOWANIŁ. 

Dnia 11. bm. wydarła mi nienbłagana 
ńmierć jedynego ayna, jedyną uadzieję ży- 
cia. W tej strasznej doli doznałam takiego 
współczucia i takiej pomocy od Wielebnego 
X. Dacka, od Wielmożnych P.ństsa Amor- 
tów i Jeżabków, od Wielmożuych pp. le- 
karzy dr. Rossbergeru, dr. Sm Jarskiego, i 
p. Majerskiego, od kolegów mego syna Pro- 
kopowicza, Rutkowskiego i Czajkowskiego, 
ud młodzieży szkolnej, od znajomych, a w 
szczególności od Wielmożnego Pana Leona 
Rozwadowskisgo, który dla mego dziecka 
kazał grób wymurować, że nie mogąc się 
inaczej wywdzięczyć, składam w tem miej- 
scu wszystkim % serca płynące podzięko- 
wanie w słowach „Bóg zapłać”. Wdzięczna 
Wanda Vimpeller. 


Drobne ogłoszenia. 


Poszukuje się do kupna większej ilości 
używanych szyn żelaznych w dobrym sta- 
nie do kolei konnej. w celu prz wcżenia 
ciężarów i drzewa Zgłoszenia wraz z za- 
podaniem grubości szyn, ceny i ilości, upra- 
szą się nadesłać pod adresem: Bronisław Słu- 
gocki ost p. Rozwadów (nad Sanem) 


Przy ułicy Władycze :óru: w kamieni- 
cy p. Seh arza Nr. 121 pirter kawalerski vo’ oj trov- 
towy, osobny wchód z wiktem i usditry oraz doua- 
jęcia. Wiadomość bliższa na miejscu. P zyjmuje się 


także panów i na wikt, 
wy entów wszelkich stanów do objęc/» nader 

korzystnego zastępstwa poszukuje Się 
Qteriy pod Rentable J Danneberg, w Widian I 
Kuuwpfgasse Nr. 7. 


cyi miejskiej. Dziś jednak zapewnieni o prawdzi- czych rubrykach budżetu i śladów onego nie bę. 


m (= 


4 x GAZETA PRZEMYSKA z d. 28, września 1890. 
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Zawsze świeże ig: 


K l b 
wody mineralne A 


krajowe i zagraniczne 
du stać možna 


w aptece pod „Gwiazdą“ 


a e 


H 
Dh 
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obok wieży zegarowej. 
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FABRYKI J. WIKTORA | 
w Przemyślu 
„Na Bramie* |. t, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


szNalty bezpieczeństwa 52 


(Sicherheits-Ietrol) 
20 e. 


re" A] litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej ) 
N À ! m m  Kospodarskiej p " lö , 
z - m pWikter.* Petrolu niewybuchowezo 3) „ 

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug. o których niejednokrotnie przekoraliśmy się, zapro: 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć mozga oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P Tw Machslskiego. E. Witkowskiego 
A. Bov“dona i w Narodnoj Torhowli i 

Da wygody P.T. mieszkanców Zarama została urzadzena drobna sprzedoż 
wyż wspomniiinych naszych garunków natty w Narodnoj Korkowii w Przenzy słu 
(naprzeciw ck. Siarostwa) po cenach w składzie głównym i zmienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kami n- 
kach ważących okolo 25 kilo opuszczamy znaczny rabat 

P.T. Abonentomm odstawiamy zamówioną n:ftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkn ętych naczyniaci i we wlasnym wozie, 

Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre 
limy się z poważsniern ZARZĄD SKŁADU. 


SKI, (Usurzyki dolne) 


DE” Salonowa nafta niezapalna PR 
ae  zujuduzoju ujjuu uyszupodsoxp Sf 


mur n osiedli się w Przemyślu. j lez" 
B ME lylko nafta nieeksplodująca -SE p SRA, + AE LEO 
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Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 
O a v 
w PRZEMYSLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) 


poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydla, wody pachrące. pudry, past», pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy 1 wody rozmaite do konserwowa- 
nia ciała, rarby do farbowania wlosów, pomady r wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, C. Prochaski, Kielhnusera i innych 
Rozpylucze do perfum, labędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp. 
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aF ZMIANA SKLEPU w. 


z dniem 1. maja 1890. 


Od roku 1876 znana 


pracownia i skład obuwia 


włusnego wyrobu 


TEOFILA WÓJCIOKIEGO 


a zaszczycona medalem zasłogi za trwałe wyreby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesiona została z ronku z wehedem z ulicy Szkolnej 
Nr. 2 2 domu tr. k. kapituły 


BG" na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Relormatów "GR 
i poleca obecnie powiększony własnego wyrobu magazyn obuwia wszelkiego 
rodzaju. Dla pp. Wojskowych OBUWIE UNIFORMOWE. Zamówicnia pu za 
miejscowe uskuteczniam 7a przesłanu m zużytego bucika lub miary cenmtr. 
Dziękując aprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniem usilnem mojem 
będzie dokładuem wykonywauiem i „łowności, Da zawsze na takowe zasługiwać. 
Z głębokim szacunkiem Teofil Wójcicki. 


DĘ ZMIANA SKLEPU Tw 
SE OCIHTIAS YNYIZ malt | 


| IF ZMIANA SKLEPU Tw | 


w 


WODY M 


krajowe i zagraniczne 


utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu. 
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Eas => Nr. 78 
pona ZIE GEE SIĘ ez aj] 


| KROWIANKA 


i z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 
[U l. Freysingera lekarza miejskiego w ILisku, 
do nabvcia 


J 33 A] . 
i w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera 
[U 
p w Przemyślu. 
[U 22. 
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ME S ia E E =  Droguerya i Perfumerya £ 
Z ry Ż 5. f D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu 4 
= = Pai i = T ri w pakiecikach po 5, 10, 15, 20, 
SZ N PoS Ge E Ía 40 ct. lub też w większych 
N SYS z 6” WRZZĆ 
_S mą ZOE: gy I ilościach. 
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| k S Powróciłem 
tweł debnitze ję esege A 
dentysta dyplomowany ki Dr. Dukiet jej 


3-7 plac na Bramie | 77. 


r papama 


Odznaczenia na wielu wystawach rolniczych, uznanie Jockey Klubu 


(KWIEZDY 
t _ PROSZEK ODZYWIAJACY DLA BYDŁA, koni i owiec, U pudełka 
| 70 ct, '/ą pudełka 35 et, 

h 


KW I Z DD Y 
i k. uprzywilejowany PŁYN KRZKEPIĄCY (do umywania koni), 
ilaszka I zł. 40 et. | 
KWIZDY „POKARM SILY“ dla koni i bydła rogatego. W skrzynkach po 6 zł. 
i 3 zł. i w pudełkach po 30 ct. 
" KWIZDY „WASELINA* na kopyta końskie (lo utrzymania kopyt), puszka 1 zł. 25 ct. 
KWIZDY „KIT“ do kopyt (sztuczny róg), laska 80 ct. i 
KWIZDY „PROSZEK“ dla nierogacizny, środek pomocniczy przy tuczeniu dla nie- 
rogacizny zanikającej, pudełko duże 1 zł. 20 ct, mniejsze 68 ct. 
KWIZDY „MYDŁO* dla zwierząt domowych, sztuka 40 ct., mała puszka 1 zł. 20 ct 
a wielka 1 zł. 60 et. 


KWIZDY „MYDŁO“ 


puszka 1 zł. 


e- 


a 
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do czyszczenia i utrzymania siodeł i moderunku na konie, 


Aby się uchronić przed naśladownictwem proszę uważać na znaczek ochronny, 


Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu 
li c. i k. nadwornego i król. rum. dostawcy preparatów weterynarskich. 


ŻĘ KW E Z DY 


ih KORNEUBURGSKI PROSZEK odżywiający dla bydła 

| KWIZDY c.i k. uprzywilejowany płyn krzepiący dla koni, jak też i KWIZDY wszel- 
M kie preparata prawdziwe są na składzie we wszystkich aptekach i drogueryach 
Ul monarchii, 


JO = 
Poda ZAKO TOPARAKAAADAT BEAZĄ 
E | boże błogosław! 

SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA 


w Przemyślu (Nowa Targowica). 
Mam zaszczyt zawiadumić Szanowną P. T Publiczność, iż posia- 
dam w mym zapasie następujące materyały drzewne jako to drzewo 
budowlane na belki, płatwy i krokwie, łaty, gaty doborowe, wszelkie 


SA 


materyały do oparkanienia i osztachecenia, deski romaitych rozmiarów ra 
jakoteż i jakości to jest: jodłowe, Świerkowe, sosnowe, topolowe Y 
i dęhowe po cenach jak najumiańkowańszych. Oraz przyjmuję wszelkie ` 


9e 
Pow 


obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 

najkrótszym czasie. Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność 

raczy mię jak dotąd -zaszczycać swymi łaskawymi względami, kreślę się 
z głąbokiem poważaniem 

„4 Franciszek Dusberger. 
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Drakiem S, F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


